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SZKODLIWOŚĆ PARTYI JEZUICKIEJ.

Partya jezuicka nie m a nic w  sobie narodowego. Jest 
to praw da w  zastosowaniu do partyj tego nazw iska we 
wszystkich krajach , ale nadewszystko w  Polsce.

Gdzie naród m a byt niepodległy, tam  jezuici schlebiać 
muszą dum ie narodowej i władzy n arodow ej, k tó ra , 
chociażby najgorszy by ła , nigdy wszystkich węzłów 
więżących ją  z narodem  nie z ry w a; tam  jezuici usiłują 
zwrócić ku obce j, zewnętrznej posłudze siły i zasoby 
k rajow e, nie śm iejąc, ani mając zresztą przyczyny sprze
ciwiać się formie by tu  narodow ego, sprzyjającej w łaśnie 
rozwijaniu się tych sił i zasobów ; ale gdzie, jak  u nas, 
naród pod obcem zostaje panow aniem  , tam jezuici z sy
stemu i czasowych względów, są sprzymierzeńcami naja
zdu.

Co w ięcej, dzieje nasze ten szczególny przedstawiają 
p rzyk ład , że Polska była jeszcze krajem  niepodległym , 
a już jezuici w przymierze z jej najezdnikam i wchodzili. 
Katarzyna I I , przed rozbiorem P o lsk i, wzięła jezuitów 
pod swoją protekcyę. Znać przeznaczeniem ich było naj
przód Polskę duchow o i m ateryalnie ubezw ładnić, a po
tem dopomagać obcej przemocy ażeby na nowo do życia 

i sił nie wróciła.
C hrześcianizm , w iara katolicka i jezuityzm , są rzeczy 

odm ienne. Jezuici, są w łaściwie sektą pow stałą w ko
ściele kato lick im , a jeszcze właściwiej , partyą polity
czną w  świecie clirześciańskim. Mieli niby stanow ić za
kon , ale jezuici w  sukni zakonnej są tylko nauczyciela
m i i doradzcam i, praw ie ofiarami jezuitów  we frakach i 
m undurach  , przeznaczonych do bezpośredniego rządze
nia. A tern rekrutow aniem  się między św iatow ym i, 
jezuici odróżniają się nietylko od wszystkich zakonów 
w  kościele katolickim  , ale zarazem ustanaw iają w'yjąlek 
od fo rm , pod jakiem i pojawiać się zwykły hierarchie du
chow ne na łonie innych religij. Znane są w  dziejach 
teo.kracye, rządy krajów  przez księży; ale rządy teokra- 
tyczne spraw ow ane przez świeckich , to jezuici pierwsi 
św iatu przynoszą. Bo też jezuityzm nie w ypłynął z silnej 
w iary, z natchnienia ducha ożywczego , ale ze zwątpie- 
n la i uporu w zwątpieniu ; nie zamierzył sobie podnieść

K O K  V I 11 C Z Ę Ś Ć  I I .

i rozw inąć życie duchowe w kościele przez relig ię , ale 
znieruchomić go ostatecznie przez politykę.

Cokolwiek bądz, i jakkolw iek nazwalibyśm y jezuityzm 
i jezuitów, —  sektą lub p a r ty ą ,— zawsze w nich są dwie 
strony : religijna i polityczna , a z ty c h , ostatnia nad 
pierwszą przemaga.

Polityka jezu ityzm u, uważając ją  najprzód z ogólnego 
s tanow iska, przeciw ną jest duchow em u i umysłowemu 
rozwijaniu się lud zk o śc i, szlachetnym  i gorącym popę
dom  narodów  i indyw iduów , —  wszelkiej samodzielno
ści. N ieruchom ość, skamieniałość lub  cofanie się ku 
przeszłości, takie są podstawy jezuityzm u. Każda myśl 
postępow a, każdy czyn niepodległy, są w jego oczach 
buntem .

Tymczasem Polska u ja rzm io n a , nie potrzebujeż , wię
cej niż którykolw iek inny n a ró d , rozwinięcia wszystkich 
potęg ducha i czynu? Dla innych narodów , stagnacya 
może być tylko letargiem  ; dla n a s , jest śmiercią. Gzem 
od pół w ieku przeszło stawiam y opór obcej przemocy, 
jeżeli nie rozbudzaniem  w  sobie wiedzy, szlachetnych 
uczuć, podniesieniem ośw iaty, wyższością m oralną , to 
jest tem , co w  nas jezuityzm ztępił lub z czego nas wy
zuł? Czem , jeżeli nie czynam i w ypływ ającem i z samo
dzielnego natchnienia , żądzy niepodległego b y tu , to jest 
tem do czego nas jezuityzm niezdatnym i czynił? P o lska , 
chce obce jarzm o zrzu cić , —  polityka jezuicka nakazuje 
jej uległość najezdnikom  pod karą przeklęstwa. Jakoż , 
najpowolniejsze, najusłużniejsze narzędzia n a ja z d u ,— 
zaczynając nie dalej jak od Szaniawskich , Grabowskich 
ministrów’, do Grabowskich literatów , Henryków Rze
wuskich , a nie licząc tysiąca innych im  podobnych , — 
są zwolennikami doktryn jezuickich. I co najlepiej natu- 

1 rę tej sekty w yśw ieca, to to że ci niby najpraw ow ier- 
niejsi i najfanatyczniejsi katolicy, zarówno sprzyjają ka
tolickiej A u stry i, jak  protestanckim  Prusom  lub schy- 
zmatyckiej M oskw ie; a naw et ta o s ta tn ia , najgwałto
wniej katolicyzm  prześladująca, liczy ich najwięcej i 
najgłośniejszych.

Zaiste, potrzeba tak przeważnego w zględu , jakim  jest 
chęć oparcia podstaw'y państw a na jedności re lig ijnej, 
ażeby rządy Pruski i Moskiewski skłoniły się do podko
pyw ania katolicyzmu w  zaborach na Polsce zrobionych , 
kiedy w  wyższej hierarchii kościoła, w  naukach i ma 
xym ach jezuitów tyle znajdują pomocy do utrzym ania
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ich w uległości. Znać przytem  że widzę , iż między kato
likami są lepsi od ich sprzymierzeńców katolicy i Pola
cy, i że szczególniej kilka m ilionów ludu polskiego do 
dawnej w iary narodow ość swoją przywiązało. Z resztę , 
nacóż się narażają podkopując katolicyzm ? Opór ducho
wieństwa , sam papież znosi; duchow ieństw o odczytuje 
ludowi bulę nakazującą m u zachować się spokojnie, 
buntu  nie podnosić ; a jeżeli mimo tego , prześladowana 
w iara zjednywa sobie patryotyzm , i ten szuka w niej 
broni przeciwko najazdow i; partya jezuicka natychm iast 
w pływ  swój rozszerza, broń tę chw yta w  swe rę c e , i 
u stóp najazdu składa. A tak , najazd do dalszych zama
chów ośmiela s ię ; patryo tyzm , ku prześladowanej wie
rze zobojętnia.

Pod każdym względem i z każdej strony, Polska m a 
w party i jezuickiej n ieprzy jacie la , jej ujarzmiciele sprzy
mierzeńca.

KOanCSPOSDEl€fA>

O d b ie r a m y  z W ł o c h  n a s t ę p u ję e e  w i a d o m o ś c i :

R z y m  , d n i a  5 g ru d n i a  f 8 4 5  r .

Mniszka Mieczysławska , jako to już wam  zapewne wiado
mo, znajduje się od pewnego czasu w Rzymie. O j e j  przybyciu 
i doznanych w Moskwie katuszach , żaden Rzymski dziennik 
wzmianki nawet nie uczyni ł ,  bo tu nie woino, choćby w in- 
teresie religii , robić publicznych jak « e  Francyi manifesta- 
cyj.  Pomimo t o ,  o prześladowaniach sióstr Bazylianek wszy
scy niemal w iedzą, gdyż wieść z ust do ust szeroko się roznio
sła .  Mieczysławska miaia posłuchanie  u papieża , i o mę- 
czeństwach swoich przez t łumacza zdała mu relacyę. Papież 
m ia ł  się rozpłakać i w uniesieniu zawołać : « Ż ą d a j, c tego  
chcesz ». A kiedy ona, upadłszy do nóg jego, rzekła : « Nic 
dla siebie , tylko dla religii i dla Polski » i prosiła o jubileusz 
po całym katolickim świecie,  a szczególniej w Polsce , — Pa. 
pież odparł  : « W szys tko  , prócz tego. i  Dodał tylko , że hę 
dzie się modlił ,  i że zrobi to czem go pan Bóg n a tch n ie ,  nie 
zważając na żadne władze ziemskie. Rozkazał nadto złożyć 
sobie na piśmie relacyę opowiedzianych m ęc z a rn i , co ksiądz 
Ryło,  jezuita ,  z księdzem Jełowickim wykonać mają.

Kiedy to się dzieje , kiedy o naszej mniszce dzieci nawet 
gadają, nagle rzecz inną przybiera postać. Zjawia się we Wło
szech właśnie jedna z owych władz z iem skich ,  —  Mikołaj,  
—  a z tern zjawiskiem i natchnienie odeszło.

Jakoż od tej chwili ,  nasza męczennica schodzi ze sceny do 
klasztoru,  a w jej miejsce, ów f u r o r  Mikołaj  slaje się przed
miotem ciekawości , i to tem większej, że sam się z wizytą do 
Rzymu w; biera.

Taka wizyta wstrząsnęła cala konklawe. Mówią, żc kardy- 
nali mają wyjechać na przyjęcie dostojnego gościa, — ale to 
tylko m ówią,  nie przesądzamy przeto wypadku. Pewną atoli 
jest rzeczą , że wojska papiczkie wyruszyły na granicę Neapo- 
litańską dla oddania  należnych Mikołajowi honorów, a b an 
kier Tortonia o trzymał polecenie do trzymania w gotowości 
4 0 ,0 0 0  skudów ( 4 ,0 0 0 , 0 0 0  zł.  poi.) na rozkazy carskie.

Oto jest  wszystko, co w lej chwili  nas Polaków bawiących 
we Włoszech interesować może. W ogólności,  głos publiczny 
gani i potępia postępowanie  dworu Rzymskiego; sa nawet

tacy, którzy je  za ubliżające godności samego papieża uważają, 
i religii której on najwyższym pasterzem.

M inęły snać czasy, kiedy gromy ciskane z wysokości Wa
tykanu, raziły głowy ciemięzców ziemskich !

Podróż Mikołaja do W łoch stała się przedm iotem  dla 
dzienników i ludzi m yślących do rozm aitych domniemy
wali i wniosków. Tęsknota za ukochaną m ałżonką i 
rom ansow a troskliwość osobistej pieczy nad jej zdrowiem, 
nie zdawała się im być dostatecznym powodem do tej 
aw anturniczej pielgrzym ki samodzierzcy nastajaszczej 
Moskwy a kata buntowniczej Polski. Cokolwiek bądź, 
od chw ili jak  wieść g ru ch n ę ła , że Mikołaj m a przybyć 
do Rzymu, i że papież katolicyzmu nietylko gotów jest 
przyjąć skw apliw ie papieża schyzmy, ale że naw et ma 
uillum inow ać kopułę Ś. P io tra  w  dowód wysokiego sza
cunku dla tak dostojnego gościa, — cała uw aga piszą
cych i myślących obróciła się na Rzym i pap ieża, na 
odwiedziny tam  carsk ie , jak rów nie n a  zamiary i skutki 
tych odwiedzin. —  Czy rzeczywiście odwiedziny nastąpią 
i co z nich w yniknie? To w krótce się okaże. Tymczasem, 
n ie będzie od rzeczy, jeżeli dam y poznać czytelnikom 
naszym, jak opinia publiczna w yraża się w  tym  wzglę
dzie.

Piszą z W arszawy do G azety  Szląskicj, pod dniem 
17 listopada :

Nie jeden się spodziewa, że cesarz w czasie podróży 
swojej do W ioch ,  zrobi koncessye dla stolicy apostolskiej.  
My z naszej strony, z tego na co to wlasnemi patrzymy oczy
m a, zapewnić możemy, iż żadna z nich nie nastąpi;  i jeśli 
Mikołaj odwiedzi Rzym i papieża , to tylko dlatego aby go 
nak łon ił  do nowej dla siebie uległości.

Piszą z Rzymu do G azety  N orymberskiej, pod dniem 
26 listopada :

Wszelkie nieporozumienia między dworem  Rzymskim a 
Rossyjskiui zostały załatwione. Mikołaj przyrzeka nie używać 
jawnie nadal gwałtownych środków przeciw kościołowi kato- 
lirk e m u ;  ale zarazem oświadcza , iż nie dopuści nigdy, aby 
on się rozszerzał i robił sobie prozclilów w państwie rossyj- 
skiem; p rzy tem , zostawia sobie wolność ograniczenia liczby 
katolickich kościołów i z ak ładów ,  tak jak mu się to podobać 
będzie. P a p i e ż  zaś ze swojej s trony, wiedziony wdzięcznością 
za tę nieograniczoną łaskę c a r a ,  zobowiązuje się najmocniej 
czuwać nad tem , aby księża katoliccy do żadnych ruchów 
politycznych przeciw rządowi carskiemu nie mieszali s ię ,  i 
trzymali się ściśle w granicach dogmatami kościelncmi zakre
ślonych. —  Wiadomość tę udzielamy z autentycznego źródła, 
i zapewniamy że układ  len sprowadzony został  wydarzeniami 
obernem i w Polsce , i że  do niego najwięcej przyczyniła się 

Auslrya.
N ationa l, zamieszczając powyższą w iadom ość, dodaje

ze swojej strony :
Bynajmniej nas nie zdziwi,  jeżeli ta wiadomość się po

twierdzi. Wszak papież, w pamiętnej swojej encyklice z 1832 
roku, wyklął wszystkie zasady, na których gruntowała  się re- 
wolucya Polska ; ani jeden jęk nie wyszedł z jego piersi na
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korzyść ofiar,których jest duchownym  pasterzem, dlarzegożby 
dzisiaj nie miat się zobowiązać do użycia swej powagi nad 
duchowieństwem polskiem na korzyść kata Polaków— T y m  
sposobem sprawdziłyby się d o m y sły ,  że skutkiem podróży 
cara do Włoch będzie nie co innego, jak sojusz między stolicą 
apostolską, Rossyą i Austryą na wzmocnienie despotyzmu we 
Włoszech i Polsce, i na walczenie ruchu liberalnego który 
porywa już i Niemcy.

Polacy na prowincyi, równie jak w  Paryżu , uczcili 
pamiątkę Rewolucyi 29 Listopada, z należytą uroczy
stością.

Z licznych obchodów na prow incyi, dla szczupłości 
kolumn pisma naszego, trudno zdawać szczegółowych 
relacyj. Powiemy tylko ogólnie, że według otrzymanych 
doniesień, we wszystkich prawie znaczniejszych zakła
dach , jako to : Angers, Bordeaux, Chalons-sur-Saóne, 
Lyon , Nantes, N im es, N iort, Rouen , Toulouse, Tours, 
Toulon, Strasbourg, obchody miały miejsce.

Zebrania osób były także liczne. Na nich wszędzie nie
mal członkowie Towarzystwa Demokratycznego Polskie
go albo przewodniczyli, albo w  duchu swojej wiary i 
swoich niezmiennych politycznych przekonań, publi
czne zabierali głosy. I wszędzie głos prawdy, głos Demo- 
kracyi, głos Polski trafiał do serca wytrwałych spółto- 
warzyszy narodowej pielgrzymki.

Z powodu mianowania p. Cypryana Robert zastępcą 
profesora literatury Słowiańskiej w  College dc France, 

dzienniki Paryzkie zmuszone były wyrazić o nim opinię 
swoją. Najtrafniejsza zdaje się nam opinia dziennika 
Corsaire ; tę więc przytaczamy :

<. Ponieważ katedra literatury Słowiańskiej  obudzą powsze
chny interes, pozwalamy sobie przeto raz jeszcze mówić o n o -  
minacyi zastępcy p. Mickiewicza. Panu Cypryanowi Robert 
należy się reparacya z naszej strony. Rzucone przez nas wat- 
pliwości, ze p. Robert nie zna zupełnie języków Słowiańskich, 
są tylko w połowie ugruntowane.  Dow iadujemy się, że cho
ciaż z trudnością , umie jednak czytać po rossyjsku. Praca jaką 
sobie w tej mierze z a d a ł , zasługuje bezwątp enia na pewną 
nagrodę;  ale mianować go profesorem literatury Słowiańskiej 
wtenczas kiedy będzie miał za słuchaczów ludzi posiadających 
gruntownie  wiele Słowiańskich języków, to każdy przyzna, 
jest  cokolwiek za wiele. Kardynał Mezoffariti mówi 40*‘" j ęzy 
kami, ale mu nigdy na myśl nie przyjdzie, aby tych wszystkich 
języków innych naucza ł ;  i o w szem ,  w obec Rossyanina albo 
Chińczyka zachowuje się skromnie,  sam stara się nauczyć, 
ale nie uczyć. P .  Cypryan R obert  jest dosyć o twartym  nie- 

I przyjacielem cywilizacyi zachodniej , zwolennikiem ducha 
‘ słowiańskiego, i jest  m niem anie ,  ze ma małe slobości dla Mi

kołaja. Zaiste , my nie domagamy się od rządu , aby ze swoich 
katedr rob ił  propagandę przeciw Rossyi;  ale rząd nic powi- 
nienby nigdy tracić z widoku narodowości polskiej, ! t Ire j  od 
samego początku postawił się jako obrońca. »

Dziennik Corsaire,  z d. 25 z. m ., mówiąc o katedrze 
Słowiańskiej, którą p. Mickiewicz utracił, powiada , że 
katedra była utworem politycznym , dla niesienia pocie
chy wielkiemu nieszczęściu przeznaczonym, a zarazem 
służyć miała za ognisko intellektualne wychodźców pol
skich. W  końcu zaś redakeya dziennika dodaje, że mia
ła przed oczyma listę suskrybcyjną, otwartą przez nieja
kiego p. Demidowa, na korzyść p. Mickiewicza, i że 
lista ta krąży między Rossyanami.

Czy to jest prawda, z pewnością twierdzić nie może
my. P. Mickiewicz jednak jest w  obowiązku odpowie
dzieć publicznie na zarzut tego rodzaju. Winien to so
bie , winien charakterowi Polaka. Suskrybcya taka, 
choćby nawet pomimo wiedzy p. Mickiewicza robiona , 
byłaby bardzo dlań niekorzystna. Bo co sądzić o kursie 
literatury Słowiańskiej, co o dzisiejszej proroczej pozy- 
cy i, gdyby w  rzeczy samej tak jaw ne, tak dotykalne 
miało objawić się spółczucie dla naszego poety po mo
skiewskich salonach ?

W IA D O M O Ś C I I  DO RTIK SIEIfflA

P o l s k a .  —  Rząd wydał  surowy rozkaz wszystkim w ła 
dzom policyjnym , aby jak największą zwracały baczność na 
gorliwość religijną mieszkańców polskich, a szczególniej osób 
oświeconych i uczonych. Osoby te mają zostawać pod ścisłą 
kontrollą, czy uczęszczają do swych kościołów, czy zachowują 
posty i spowiadają się. Wykraczających w tym względzie, 
polieya ma natychmiast donosić do namiestnika, a len do sa
mego cesarza, —  W nadbałtyckich zaś prowincyach , nikt 
nie otrzyma paszportu, ani u rzędu ,  ani pozwolenia na m ałżeń 
stwo, kto przynajmniej raz w rok się nie spowiada.

( G azeta  W ro c ła w sk o ).
—  Niedawno tem u, obchodzono w Kaliszu imieniny na

stępcy tronu rosyjskiego. Najprzód ,  odbyło  się nabożeństwo 
w kościołach wszystkich wyznań , na którem znajdowali  się 
urzędnicy cywilni i wojskowi. Po  nabożeństwie,  by ł  wielki 
obiad u ks. Galiczyna, gubernatora  wojskowego. Na obiad i 
świetny wieczór, było zaproszonych mnóstwo o byw a te l i ; w ła 
dzom cywilnym i wojskowym rozkazano stawić się z urzędu. 
Z obywateli,  przybyło do Galiczyna S3 tylko o s ó b , — zna
nych pospolicie. Zachowano przylem zabawną etykietę. 
Owych 13'ta dziedziców usadzono przy osobnym stole ; przy 
nich, pozostawiono 60 m k r y ć ,  oznaczonych nazwiskami za 
proszonych a nieprzybylych, co nadzwyczaj niepokoiło jedzą
cą trzynastkę. Przy drugim sto le,  w tej samej sali,  zgroma- 
dzeni urzędnicy cywilni i wojskowi, stojąc pożywali podawane 
im potrawy. ( G a z . W r o c ł .)

—  Wszystkie dzienniki przychodzące do Polski z zagranicy, 
jeżeli zawierają a rtykuły,  które cenzorom moskiewskim w y
dają  się być za liberalne i niebezpieczne , obmazywane są 
czernidłem drukarsk iem . Jeżeli zaś podejrzany a r tykuł  zaj
muje całą kartę dziennika, zostaje wyslrzyżony nożycami. 
S ło w em , surowość z jaką Moskale wykonywają przepisy c e n 
zury w Polsce, zbliża się do śmieszności.  [G an. P o zn a ń )

—  Z  nad granicy Polskiej,  27 Lis topada. —  W edług  na j
nowszych wiadomości, jakie odebraliśmy z Królestw a , ciągle 
odbywały się tam aresztowania w ostatnich tygodniach. Szcze
gólniejszy jest przylem sposób aresztowania. Późno w nocy,
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zajeżdża dwóch lub trzech komisarzy rządowych pzzed pomie
szkanie podejrzanego. Z początku nie uderza to nikogo, i za
zwyczaj sądzą że ktoś z gości przybywa późno do dworu .  
Atoli wkrótce, doin zostaje obsadzony kozakami, a gdy na 
zapukanie otworzono drzwi przybywającym urzędnikom, 
liczba ich rośnie coraz bardziej ; obsadzaja wnętrze domu, 
przecinają kom u n ik ac je ;  nikt nie może się ruszyć ze swojej 
izby sypialnej, i tym sposobem nie wie co się w dom u dzieje. 
Tymczasem komisarze przebiegają ze światłem kom naty ,  nie 
pytając nikogo, i spieszą do izby tej osoby, którą mają zamiar 
s c h w y ta ć .—  To pokazuje, że szpiegi dokładnie ich uwiado
m il i ,  lub żesam i  irn towarzyszą w tych wyprawach. —  Po
dejrzana osoba, wstać musi natychmiast,  ubrać s i ę ,  potem, 
rozpoczyna się przetrząsanie papierów, szaf, lózi-k i wszy
stkich zakątków dom u ; nic nie pozostaje na swojem miejscu ; 
podłogi są poodrywane, sklepy, spichrze przejrzane , i t. d. 
Czas nie pozwala często przekonać się o treści pism , gdyż za 
nadejściem dnia,  żaden komisarz nie powinien być widziany 
przez ludzi; wszystkie więc papiery i książki pakują, zabie
rają wraz z podejrzanym na brykę i pędzą do Warszawy, tak 
że rodzina często nie wie, gdzie się podział biedny uwięziony.

( Gan. W ro c fa w .)
—  Lw ów . —  Narady ostatniego naszego Se jmu znalazły 

oddźwięk w całym kraju.  — Znajduje się między podaniami 
do cesarza jedno  z najważniejszych, dotyczące regulacyi sto- 
sunk ów włościańskich. Z tego powodu wybrano z 18stu ob
wodów G al ic j i  po dwóch kommissarzy do prac przygoto
wawczych i napisania projektów. — Co się tyczy zupełnego 
zniesienia robocizny, którą obrachowano na 100 milionów 
złotych reńskich , t rudno przypuścić aby na teraz spłacono ją 
gotówką przy panującym w Gilicyi niedostatku. Też same 
trudności nasuwają się w kraju , gdzie mało można zarobić, 
by i roczną zpłatą  uwolnić się od pańszczyzny; z tego powodu 
pozostanie robocizna odpowiednia wartości pieniężnej,  o którą 
strony  dobrowolnie układać się będą. Lecz i to ulegnie roz
m aitem u tłumaczeniu, be w różnych okolicach różne są o b o 
wiązki i roboty,  i dlatego powszechnej nie można zaprowadzić 
reformy. Jed n o  tylko przeto żywotne pytanie poruszyły stany 
Galicyjskie. —  Oprócz tego , wniosły one, choć bardzo skro
mnie ,  do cesarza proźhę o uwzględnienie uciśnionego w całej 
Galicyi językajrolskiego , tudzież o dozwolenie pożyczki dwu 
milionów zł.  reń. ku wsparciu ludności dotkniętej tegoro- 
cznym nieurodzajem i powodziami.

[G azeta P ozn a ń ska .)

— Z nad M enu,  13 lis topada. —  Zapowiadane w pismach 
publicznych małżeństwo między Olgą a Stefanem arcyksięciem 
może przyjdzie teraz do skutku, przez wpływ osobisty cesarza. 
Rossyjska polityka odstąpi od zasady i zezwoli na zamianę 
retigii greckiej na katolicką swej księżniczki. - -  Cesarz ma 
zamiar odwiedzić R zym , i dlatego krok ten uważają za bardzo 
ważny, ile że go czyni głowa kościoła greckiego w Rossyi, 
który tam służy czysto do politycznych względów i stanowi 
w tym względzie zupełne przeciwieństwo do kościoła rzymsko
katolickiego , który nadaje jeszcze polskiej rewolucyi pewną 
schronę.  Zdaje nam s i ę ,  że jesteśmy dobrze zawiadomieni,  
u trzym ując  iż pod dwojakim względem będzie ważne pośre
dnictwo austryackie w lej m ie rze ,  skojarzone przez wpływ 
hr.  Nesselrodego i Mellcrnicha. Przekona ono rzymską kuryę, 
iż istnienie kościoła rzymsko-katolickiego w Rossyi i Polsce 
zawisło jedynie,  od chronienia  się przed polityczneini stosunka
mi,  a co większa przed zabiegami i knowaniami polityczneini,

lubo przyznać należy, że doląd obawa rządu rossyjskiego 
przed temi zabiegami,  wstrzymywała  go od ostatecznego wy 
niszczenia katolicyzmu.— Z drugiej s trony, skłoni Rossyą do 
łagodniejszego postępowania z kościołem rzymsko katolickim, 
choć na chwilę, aż czas krytyczny dla niej przeminie i nabierze 
sił koncentracyjnych w duchu kościoła greckiego. Obawa przed 
zmianą zupełną stosunków społecznych, która nie jest czczą 
bańką lub upiorem, załatwi te spory tern wcześnej, kiedy i 
kuryarzymka wypadkami w Romanii zatrwożona, skłonniejszą 
będzie do podania ręki.  Jak  d ługo będzie cesarz w Rzymie, 
niewiadomo, gdyż każda podróż jego zagran icę ,  jest podróżą 
polityczną, której drogę torują  m anowcami. Spodziewają się 
cesarza w grudniu  we W iedniu,  a na Boże narodzenie w Ber
linie. Nowy rok przepędzi on w Petersburgu. W rzeczy samej 
przejście Olgi z religii greckiej na katolicką, byłoby tryumfem 
Melernichowskiej polityki,  gdyż na Wschodzie i Grecyi nie 
byłoby tej zaciętości na przyszłość przeciw katolicyzmowi, 
skoroby została złagodzona przykładem bijącym tak silnie 
w oczy, i możebyjdała pochop do łagodniejszego obchodzenia 
się Grekom w nadbałtyckich i polskich prowincjach .  Lecz 
według naszego zdania są to bańki mydlane, zamki stawiane 
na lodzie. (G azeta P aznańska).

R o s s y a . —  Moskwa się cywilizuje! Oto parę na to dowo
dów, dostarczonych przez G azetę B erliń ską ,' w miesiącu 
Listopadzie :

—  G uberna to r  cywilny Petersburga, postanowiwszy, we
d ług  uchw ał rządzącego senatu,  spłacić długi hrabiego Ku- 
tajszowa, wynoszące 1 ,5 0 8 ,9 2 5  rubli assygnacyjnych, ogłosił 
licytację  publiczną więcej dającemu na 3 ,7 0 2  chłołopów do 
tegoż hrabiego należących !

— Podług postanowienia rady p aństw a ,  mają być zmniej
szone kary za dezercję  , za którą dotąd do róbót ciężkich na 
Syberyę skazywano. I lak np. : ci co pierwszy raz z wojsk 
rossyjskich dezertowali, mają brać tylko od 10 do 20 k n u ló w ;  
ci coby powtórnie dezer te row ali , od 20  do 30 knutów , i tak 
następnie.

Leonard Jasiński,  bra t ks. Jas ińsk iego , katechety przy 
szkołach łacińskich w Stanisławowie,  zechce się zgłosić do 
Turkuła  Jana a Tonlouse rae College Rot/nie, I i .

— Porigowski Feliks, podporucznik z 5go pułku ułanów, 
proszony jes t  uprzejmie przez Macieja Misiriskiego, by mu 
raczył dać o sobie jak najprędzej wiadomość do Lille  (N ord) ,  
ru e  du Bourdeuu, 20.

Z M A R L I .

Dnia 16 listopada r .  b . ,  u m a r ł ,  w Londynie,  w szpitalu 
Śgo Jerzego, żołnierz Franciszek Gąsiewski, la 32 mający.

— Dnia 4 grudnia  b.  r .  u m ar ł ,  w swojej majętności 
Maderes (Indre el-Loire), Wojewoda Antoni Ostrowski, w 64 
roku życia.

Z obecnym num erem , kończy się Części.II 
Tomu VIII pisma D e m o k r a t a  P o l s k i . -— Redak- 
cya uprasza nabywców o spieszne uiszczenie się  
z należności.

W  D R U K A R N I B O U RG O G N E I M A R T IN E T , PRZY ULICY JA C O B , 30.


